
Kazanie ze spotkania otwartego 15.02.2014r. 

Temat: Wierzę w Syna Bożego. 

Duchu Święty z wielką radością wzywamy Ciebie, teraz kiedy usłyszeliśmy liturgie słowa 

proklamowaną dla umocnienia naszej wiary, wzywamy Ciebie wzywam Ciebie abyś 

przyszedł teraz kiedy będzie homilia, kiedy będzie komentarz do tego usłyszanego słowa. 

Przyjdź Duchu Święty z darem mądrości słowa z darem radości z powodu głoszenia i 

słuchania słowa Bożego, przyjdź Duchu Święty aby to słowo które jest nam dzisiaj dane 

wydało w nas obfity owoc, przyjdź Duchu Święty abyśmy nieustannie głosili Jezusa, 

wyznawali wiarę w Syna Bożego, niech owocem tego słowa będzie jeszcze żywsza wiara w 

Jezusa Syna Bożego, gorliwsze Go naśladowanie i jeszcze większa miłość do Tego który nas 

do końca umiłował. Przyjdź Duchu Święty i prorokuj także przez moje usta, przez moje serce 

aby każdy kto usłyszy te słowa usłyszał słowa które są Twoimi słowami. Przyjdź przez 

Maryję Matkę słowa, Matkę naszych serc, Maryję która jest prorokinią, która pomaga w 

słuchaniu i wypełnianiu słów Bożych, woli Bożej. (Modlitwa językami)Przyjdź Duchu 

Święty przez Maryję. Przychodzi, przyszedł jest z nami, jest z nami cały czas, od początku 

liturgii kiedy się modlisz On już jest .  Tak jak o tym wspomniałem wam na początku liturgii 

eucharystycznej tematem naszego dzisiejszego spotkania modlitewnego, spotkania z Jezusem 

i Maryją jest : "Wierze w Syna Bożego". To jest temat to jest myśl przewodnia roku 

duszpasterskiego kościoła w Polsce. Kościół w Polsce pragnie na nowo odkryć wiarę w Syna 

Bożego w drugą osobę Trójcy Świętej, jest to tak ważne że nie możemy o tym zapomnieć, że 

nie możemy tego zlekceważyć, wiara w Syna Bożego daje nam przecież życie wieczne, Jezus 

przyszedł nas odkupić odkupicielem jest ten którego posłał Ojciec Jezus Syn Boży i dlatego te 

spotkanie jest poświęcone właśnie Jezusowi Synowi Bożemu ale zanim jeszcze dalej będę tą 

myśl starał się wam wyjaśnić tę myśl może tę właśnie ten temat i poszczególne słowa tego 

tematu to jeszcze dobrze byłoby oczywiście żeby wprowadzić w nas to poprzez komentarz 

słowa Bożego który które było dzisiaj nam przed chwilą głoszone proklamowane. W 

dzisiejszej liturgii słowa Pan Jezus mówi o tym że jest Dawcą nowego prawa, On jako nowy 

człowiek przynosi nowe prawo, Jezus jako Ten który przychodzi objawiać nowe prawo 

miłości nie negując starego prawa, nie lekceważąc je w wymiarze obrzędowym nie 

obowiązują nas prawa religii Mojżeszowej, ofiarę, szabat i tak dalej. Ale ten wymiar moralny 

nas obowiązuje i Pan Jezus pragnął pokazać tym którzy szli za nim swoim uczniom, uczniom 

nowego przymierza, nowego prawa, prawa Ducha Świętego że stare prawo zostało 

odnowione przez Jezusa te prawo moralne i dzisiaj Pan Jezus mówi odnosząc się do kilku 



przykazań kto, właśnie kto patrzy pożądliwie na kobietę to już dopuścił się z nią cudzołóstwa, 

stare prawo mówiło nie cudzołóż czyli o akcie fizycznym nieczystym które odbywało się 

poza małżeństwem zdrada, niewierność itd. nierząd, prostytucja to było naganne w starym 

prawie a w nowym prawie Pan Jezus mówi coś więcej stawia większe wymagania dlatego że 

jest tym który przyszedł nauczyć ludzi miłości bo kto kocha temu łatwiej jest zachowywać 

prawo, wypełnieniem prawa jest miłość mówi Święty Paweł, kto miłuje wypełnił prawo czyli 

kto kocha temu będzie łatwo wypełnić choćby to Szóste Przykazanie: Nie Cudzołóż  kto 

kocha Boga i bliźniego. Święty Augustyn mówi słowa które są często powtarzane przez wielu 

świętych którzy znają też Świętego Augustyna przez wielu kapłanów też 'kochaj i czyń co 

chcesz' takie zdanie powiedział i to jest prawda czyli ten kto kocha cokolwiek uczyni nie 

będzie przeciwne tej miłości, kto kocha Boga i bliźniego będzie czynił zawsze dobro więc kto 

kocha nie będzie cudzołożył jeszcze więcej kto kocha prawdziwą miłością on nie będzie 

patrzył pożądliwie, nie będzie pożądał, nie będzie dopuszczał się nieczystości w sercu nie 

tylko tej fizycznej cielesnej. Kto kocha dla niego będzie jasne że miłość jest czysta, że w 

małżeństwie jest dopuszczalne żeby małżonkowie byli blisko siebie w tym wymiarze 

intymności że to jest wtedy czyste święte i piękne ale poza tym jest jeżeli jest to właśnie 

pożądliwość innej kobiety, jeżeli nie ma miłości do żony a jest pożądliwość innej kobiety albo 

wogóle jeżeli ktoś jest stanu wolnego a pożąda innego mężczyznę inną kobietę, patrzy 

pożądliwie to jego serce staje się nieczyste, to w jego sercu już doszło do nierządu z tą osobą 

chociaż w myślach. Dlatego Pan Jezus dzisiaj nam pokazuje jeżeli kochasz będziesz pragnął 

aby ta miłość była czysta, zresztą kto kocha no to już jest to związane z czystością, kto 

prawdziwie kocha i tak dalej mówi też Pan Jezus jeżeli też jest przykazanie 'Nie zabijaj' 

sprawa jasna nie zabierać drugiemu życia ani dziecku ani dorosłemu ale również nie kaleczyć, 

nie bić, nie szkodzić fizycznie a tu Pan Jezus mówi coś więcej, jeżeli się człowiek gniewa na 

drugiego, zacina, oskarża, obgaduje, chowa urazę, nie przebacza, złości się w sensie kieruje 

się nienawiścią, ocenia go jeżeli ktoś mnie zranił pojawia się we mnie jakieś uczucie gniewu, 

ktoś mnie skrzywdził no to reagujemy to jest naturalna emocjonalna postawa gniew, jakaś 

złość się pojawia i to nie jest samo w sobie grzechem ale jeżeli ja pod wpływem tego 

zamierzam zemstę albo odpłacam złem chce żeby tej osobie odpowiedzieć tym samym to jest 

to właśnie wtedy gniew grzeszny, jeżeli jest właśnie gniew który związany jest z tym ktoś 

mnie zranił, skrzywdził, pojawia się ten ból, gniew, jak ta osoba mogła to zrobić jest to 

naturalne i samo w sobie nie jest to grzechem ale właśnie jeżeli odpowiadamy na to złem to 

wtedy ulegamy temu gniewowi w tym sensie że pielęgnujemy ten gniew, chcemy odpłacić 

tym samym i jest to ten gniew już staje się grzechem i Pan Jezus mówi jeszcze takie słowa ' 



jeżeli ktoś ciebie zranił, skrzywdził a ty odpłacasz tym samym, gniewasz się, chcesz tylko 

człowieka właśnie potraktować tak samo albo gorzej niż on to grzeszysz bardzo, to tak jakbyś 

tego człowieka w swoim sercu zabił'  Jezus wymaga innej postawy mówi: 'jeżeli ktoś ciebie 

zranił, skrzywdził masz prawo do tego żeby poczuć się zranionym, że to cię boli ale nie 

odpłacaj tym samym, jeżeli masz odpłacać to dobrem błogosławieństwem, przebaczeniem. 

Oczywiście nie wyklucza to to że ten który został zraniony, skrzywdzony napomni tego 

człowieka, Pan Jezus kiedy był bity, uderzony w czasie męki Swojej to powiedział temu który 

Go uderzył : 'czemuś Mnie uderzyłeś'. Jeżeli ktoś mnie rani ja mam prawo zareagować czemu 

mnie skrzywdziłeś, dlaczego to zrobiłeś to mnie boli mam prawo to powiedzieć, nawet jeżeli 

temu towarzyszyć będą też emocje właśnie takiego, no właśnie takie zdenerwowania może 

nawet trochę też, to znaczy boli mnie to dlaczego mi to zrobiłeś ale dlaczego mnie 

skrzywdziłeś, nie rób tego ale ja nie chce tego odpłacać tym samym przebaczam ci, proszę nie 

rób tego więcej. To jest postawa miłości i miłosierdzia u której oczekuje od nas Jezus, jeżeli 

ktoś mi czyni zło ja czynie dobro, ktoś mnie złorzeczy ja błogosławię, ktoś mnie nienawidzi 

ja go miłuje, ktoś źle mi życzy ja się modle za niego. Dlatego kto kocha Boga i bliźniego 

będzie łatwiej mu właśnie mieć taką postawę, jeszcze trzecie żeby nie fałszywie nie 

przysięgać, żyjemy w kraju gdzie jest wiele właśnie oszustw, kłamstw, łapówkarstwa, 

manipulacji, nie płaci się podatków albo że albo się ściąga  podatki od ludzi niewinnych. 

Żyjemy w takim państwie niestety gdzie jest wiele nadużyć tego typu, kiedy w sądach nie 

zawsze niestety jest no właśnie prawda zwycięża, ulegają jakieś no właśnie ulegają niektóre 

osoby nawet w sądach wpływom układom, nie zawsze zwycięża prawda często zwycięża 

kłamstwo, krzywoprzysięstwa itd. a Jezus mówi bądź człowiekiem prawdy szczerym, 

pokornym, żyj w prawdzie kto żyje w prawdzie jest człowiekiem wolnym, może i kłamie bo 

to kiedyś może w końcu wyjść to jego kłamstwo i będzie się z tego powodu upokorzonym 

dlatego podsumowując to słowo Pan wzywa każdego z nas do tego przede wszystkim miłuj 

jeżeli będziesz miłował mnie i drugiego człowieka to będziesz człowiekiem czystym to 

będziesz człowiekiem przebaczającym i żyjącym w prawdzie bo taka jest miłość czysta, 

przebaczająca i zgodna z prawdą. Ten wstęp powiedziałem po to właśnie żeby wprowadzić 

nas w ten temat główny jeżeli ja pragnę wierzyć w Jezusa Chrystusa Syna Bożego to ja będę 

wierzył w Jego osobę ale także w Jego nauczanie więc teraz wiara w Syna Bożego od niej 

zaczyna się życie Ewangelii. Jezus tak bardzo często mówimy potocznie to jest Syn a ktoś kto 

jest synem ma ojca, Jezus nie przyszedł sam od siebie przyszedł od Ojca, jest umiłowanym 

Ojca, ma Ojca w niebie Jezus jako człowiek ale przede wszystkim Jezus jako Syn Boży 

zrodzony przed wiekami z Boga Ojca, Bóg z Boga Światłość ze Światłości dlatego chcemy 



wyznawać wiarę w to że Jezus jest Synem Bożym Synem Boga jest Bogiem z Boga, trzeba 

żebyśmy do tej wiary wrócili, żebyśmy też z szacunkiem podchodzili do do Pana Jezusa bo 

czasami są dwie postawy które towarzyszą nam ludziom wierzącym albo lęk przed Bogiem 

unikanie bliskiej relacji z Bogiem albo spoufalanie które czasami staje się jakimś relacją z 

Bogiem jak do kolegi, jak do jakiegoś znajomego, zbytnio pozwalamy sobie na w relacji do 

Boga do Jezusa, musimy mieć świadomość że Jezus jest Bogiem, jest Synem Bożym, jest 

naszym przyjacielem, bratem, przewodnikiem, odkupicielem, kimś kto nas miłuje miłością 

odwieczną Bożą Boską razem z Ojcem i Duchem Świętym ale to nie jest ktoś kogo mamy 

traktować w sposób zbyt powierzchowny lekceważący nawet powinniśmy może dzisiaj też 

prosić o wybaczenie Pana Jezusa Syna Bożego że czasami podchodzimy do Niego jako Tego 

który ma nam coś dać, załatwić, zrobić dla nas, żądamy, wymagamy za dużo, czasami 

chcemy żeby Pan Jezus nam się podporządkował ale w tym nie ma miłości ani pokory. 

Dlatego dzisiaj przebacz nam Panie Jezu Chryste to że nie mamy tej właściwej miłości 

pokory wobec Ciebie, Jezus nam na pewno wybaczy. Jeszcze takie drobne może przykłady 

które nam mówią o tym jak ważna jest wiara my tu mówimy o tym jak ważna jest wiara w 

Jezusa Syna Bożego. Pierwszy przykład dotyczący też osób które przyjeżdżają na nasze 

spotkania, czytałem świadectwo kobiety która napisała do mnie list mówiąc historie swojego 

życia bardzo skomplikowaną, bardzo ciężkie życie wpierw w jej rodzinie kiedy tata 

nadużywał alkoholu było dużo przemocy, agresji. Ona pragnęła wyjść z tego domu więc 

wyszła za mąż bardzo wcześnie za człowieka który wydawało się że ją bardzo kocha, że to 

jest miłość jej życia ale z drugiej strony okazało się że że to była bardziej ucieczka jej z domu 

rodzinnego, ucieczka przed cierpieniem, przed przemocą domową, przed ojcem, przed 

alkoholem, szukanie miłości naiwność jak wiele kobiet z was mogłoby podobnie powiedzieć 

że uciekło z domu z chłopakiem potem okazało się że ten mąż wcale nie jest taki dobry albo 

też jest potem alkoholikiem jak ojciec i w przypadku tej kobiety było podobnie ona też wyszła 

za mąż okazało się że ten chłopak jednak jest też alkoholikiem i zaczęło się piekło o wiele 

gorsze niż to co było w rodzinie, to też jest nauka dla tych którzy kobiet też i w ogóle dla 

młodych ludzi, nie spieszcie się z wychodzeniem za mąż z ożenieniem się, trzeba się do tego 

przygotować też, nie trzeba i nie wolno żeby to stało się przypadkowo z ucieczki właśnie, 

żeby wpaść w ręce czasami gorsze niż te które były w domu, w ręce ojca które mogły być też 

właśnie bez miłości, jeżeli tak było jeżeli stało się tak pewnie jest sytuacja bardzo może być 

bardzo trudna i nie da się na to teraz poradzić jeżeli jesteś w takiej sytuacji jak ta kobieta ale 

może jeszcze dokończę żeby nie odbiec od tematu i ta kobieta więc przez wiele lat miała 

takiego właśnie męża kochała go ale był dla niej dyktatorem i po prostu o wiele gorszy niż 



ojciec, miała dzieci mieli dzieci, też dzieci doświadczały przemocy fizycznej słownej, wiele 

razy już nie dawała rady myślała że popełni samobójstwo nawet kilka razy próbowała to 

zrobić ale zawsze Bóg ją bronił, zawsze miała jakieś takie odruchy żeby nawet przed 

samobójstwem wziąść różaniec, kiedy wzięła różaniec to już nie była w stanie popełnić 

samobójstwa bo ją Maryja trzymała to widać że ją po prostu że przed tym sznurem to trzymał 

ją różaniec dlatego nie ma sytuacji bez wyjścia, ją uratowała Maryja oczywiście nie znaczy że 

jej gehenna się skończyła bo jeszcze może tak może tak żeby troszkę nie powiedziałem jak 

trzeba, skończyła się ale skończyła się wtedy kiedy jej mąż przyjechał na spotkanie i to był 

cud że w ogóle chciał przyjechać ale kiedy właśnie ją Maryja zachowała od samobójstwa 

prosiła na tym różańcu żeby Maryja po wielu latach tego ciężkiego życia obdarzyła jej męża 

łaską nawrócenia żeby pojechał na spotkanie, żeby choćby przyjechał na spotkanie i to już z 

tego będzie zadowolona ale najlepiej oczywiście żeby jej mąż poznał Jezusa jak ona jak ona 

do Niego też na nowo wróciła poznała Go i ten jej mąż pojechał chociaż wcześniej nie chciał i 

bluźnił i przeklinał kiedy ona jeździła na spotkania ale niezwykło stało się to że się uspokoił 

w dniu wyjazdu i pojechał z nią i kiedy pojechał na spotkanie od tego spotkania stał się 

zupełnie nowym innym  człowiekiem, przestał pić, przestał stosować przemoc zaczął się z nią 

modlić, spowiadał się można powiedzieć jak z bajki taka historia ale tak naprawdę się dzieje 

również i na tym spotkaniu dzisiaj też będą takie uzdrowienia takie nawrócenia.  Wspaniałe 

jest to właśnie że tutaj na takich spotkaniach przyjeżdża wielu grzeszników zatwardziałych 

bardzo często od wielu lat. Jeżeli będzie mówię to do tych którzy mają takie serca i którzy są 

pierwszy raz i którzy są w wielu grzechach, ciężkich poważnych dzisiaj jest czas miłosierdzia 

dla ciebie, dzisiaj Jezus Syn Boży pragnie przebaczyć ci wszystko tylko miej odrobinę dobrej 

woli, czasami się zdarza ktoś przyjeżdża na spotkanie może doświadczyć wielu łask a jest 

zamknięty, się śmieje z tego co się tutaj dzieje krytykuje jeszcze bardziej trwa w 

zatwardziałości serca to już problem jego serca, to Bóg jest w tym nie winien chciał okazać 

mu miłosierdzie może jeszcze będzie inna szansa na to ale może ostatnia była na to żeby mógł 

się nawrócić. Jeżeli dzisiaj jesteś tutaj to nawróć się to przyjmij Boże Miłosierdzie, otwórz 

się, może wiele rzeczy nie będziesz tutaj rozumiał co się dzieje, nie bój się tego, Panie przyjdź 

do mnie jestem zatwardziałym grzesznikiem wiele lat się nie spowiadałem, nie spowiadałam, 

ale wiem że mi wszystko wybaczysz bo jesteś Bogiem Synem Bożym wierze w Ciebie, 

wyznaje wiarę w Ciebie. Słyszałem też takie historie kiedy młodzi przyjeżdżali na spotkania 

tutaj czy też do Pustelni tam gdzie wszystko się zaczęło z naszą wspólnotą też i się śmieje bo 

jest wiele takich sytuacji kiedy przyjeżdżają młodzi którzy śmieli się wcześniej ze swoich 

rodziców którzy przyjeżdżali na takie spotkania tutaj i do innych miejsc mówiąc że ci rodzice 



to zgłupieli to są heretycy, fanatycy, co wy jeździcie na jakieś tam głupoty ale zdarzało się tak 

że pod namową tych rodziców tak dla ciekawości przyjechali na te spotkania tutaj czy właśnie 

do Czatachowy i w jednym momencie się zmienili i ci rodzice po prostu potem wręcz płakali 

ze wzruszenia co się z nimi stało, ci młodzi mówią : 'nie wiem co się stało, coś się widocznie 

ze mną tak stało że ja pragnę Boga, że ja nie mogę bez Niego żyć' , że nie zawsze mogą to 

powiedzieć co się stało moment jakaś chwila przemiany która przemieniła ich można 

powiedzieć tak mocno i może już chyba do końca że to już się nie odmieni, dlatego jak 

będziesz miał odrobinę miał czy miała dobrej woli skoro tu jesteś proszę nie trać tej łaski. 

Jeszcze taka anegdota mówił to w sposób taki bardziej bardzo anonimowy ale niektórzy mogą 

trochę się domyśleć o co chodzi czy o jaką sprawę chodzi, może tak właśnie powiem żeby to 

było dosyć dyskretne, policjant i policjantka przyjechali do pewnego miejsca szukać pewnego 

człowieka którego ścigali który był właśnie poszukiwany i to miejsce było przy kościele, 

bardzo omodlone, wielu ludzi w tym miejscu się bardzo dużo modli, wiele dobra Pan Bóg 

czyni w tym miejscu. Ci policjanci tego miejsca specjalnie nie znali ale szukali kapłana który 

w tym miejscu też posługuje, że może znał tą osobę tego człowieka który w sensie takim że 

może gdzieś spotkał żeby też mógł poinformować a kapłana w tym czasie nie było ale było 

tak że byli dwaj mężczyźni związani z tym kościołem z tym kapłanem i przy tym kościele był 

taki mały sklepik do którego wprowadzili z dewocjonaliami wprowadzili tych tą policjantkę 

policjanta żeby na spokojnie mogli w środku porozmawiać, tam było dużo dewocjonalii 

krzyżyków, różańcy itd. woda poświęcona też, i ten jak mi opowiadali też opowiadano ten 

policjant który na początku był taki hardy taki pewny siebie kiedy wszedł do środka i 

zamknięto drzwi i w sklepiku właśnie będąc widząc te wszystkie dewocjonalia różańce itd. 

miał przeczytać też no właśnie opinie na temat tej osoby która była poszukiwana itd. o co 

chodzi, widząc na około co jest i tym bardziej że ten sklepik jest poświęcony i oni też w tym 

sklepiku dużo się wcześniej modlili nie był w stanie powiedzieć nic, jakby stracił poprostu na 

chwile rozum, patrzył tylko co się dzieje na około nie był w stanie właściwie nic powiedzieć, 

policjantka patrzyła się na niego myślała że coś mu się nie wiem że zawał serca udar za 

chwilę będzie, prawdopodobnie Pan Bóg go w tym momencie dotykał, może doświadczał 

jakiegoś uwolnienia ten człowiek, może Pan Bóg poruszył jego serce, widać było że no gdzieś 

tam daleko był od Boga to mówię dlatego żeby pokazać że ten człowiek nawet wyszedł już 

trochę inny z tego sklepiku, chce pokazać też wam i przez taką anegdotę że jeżeli wasz dom 

będzie oddany Panu Bogu Synowi Bożemu Jezusowi, jeżeli w waszym domu będzie dużo 

modlitwy i będziecie żyli życiem wiernym Panu Bogu to ludzie przychodząc do waszych 

domów będą doświadczali uwolnień, nawróceń, uzdrowień nawet w sensie nie to wy to nie 



będzie przez was ale to będzie przez Jezusa Chrystusa który będzie posługiwał się wami 

waszą wiarą żeby ludzi przemieniać dotykać i to się dzieje w wielu miejscach w wielu 

domach w wielu sklepach też, jeżeli masz sklep masz firmę oddaj ją Panu Bogu. Jeszcze inni 

opowiadali mi kiedy mieli wyprowadzić się z pewnego mieszkania a w tym domu dużo się 

modlili dużo było różańca dużo było dobrych rozmów dobrych spotkań z ludźmi którzy z 

którymi właśnie mówili też o Panu Bogu razem, tam kapłan przychodził do tego miejsca też, 

był ten dom to mieszkanie poświęcone ale to było wynajęte oni tam nie mogli zbyt długo 

mieszkać więc kiedy mieli się wyprowadzić no to też przychodzili chętni którzy mieli to 

mieszkanie wynająć, przyszło kilka młodych kobiet kiedy weszły do tego domu, zobaczyły te 

obrazy poświęcone, krzyż to były to wyszły można powiedzieć jakby porażone prądem, bo w 

takich momentach też ukazuje się kto ma jakiego ducha to działa na ludzi, jeżeli ktoś żyje 

daleko od Pana Boga to wywołuje w nim reakcje takie miejsce, to wywołuje w nim jakiś żal 

może skruchę albo też bardziej wyrzut sumienia dlatego niech twój dom wasze domy będą 

takimi a nawet samochody też niech będą poświęcone, módl się w swoim samochodzie żeby 

ten który nawet wsiądzie do twojego samochodu też był dzięki twojej modlitwie otrzymał 

łaskę od Pana Boga nie tylko żeby tobie się nic nie stało kiedy będziesz prowadził ten 

samochód, także trzeba abyś twój dom, twoja rodzinę wszystko oddał Jezusowi Synowi 

Bożemu, wtedy będziesz człowiekiem który będzie oddawał chwałę Panu Bogu, dlatego my 

którzy tu jesteśmy z woli Pana Boga z Jego łaski, którzy potrzebujemy Bożego Miłosierdzia, 

którzy jesteśmy cierpiący, mamy różne problemy i grzechy, tutaj doświadczycie Miłosierdzia 

Jezusa Syna Bożego ale tak jak powiedziałem przed chwilą miejcie otwarte serca, umysły, 

uszy, nie mówcie Panie zrób to czy tamto tylko Panie zrób to co chcesz w Swojej miłości do 

mnie, ja pragnę Ciebie nawet jeżeli byś mi nie dał Swojej łaski o jaką proszę to ja wierze w 

Ciebie bo Ty nie jesteś Bogiem ala cudowna złota rybka ale Bogiem Synem Bożym który 

któremu ja pragnę służyć i kochać Ciebie Panie jak Ty mnie umiłowałeś dla Ciebie żyć. 

Wielu z was może słysząc te słowa powie : 'nie jest to dla mnie proste' albo 'nie chce teraz 

tego słuchać no bo ja mam inne sprawy ważniejsze może na głowie' inne cierpienia problemy, 

mąż pije, mąż mnie bije, nie mam pracy albo wyrzucono mnie z pracy, doświadczam 

mobbingu, może poroniłaś dzieciątko i nie chcesz myśleć teraz o Bożym Miłosierdziu czy o 

takich sprawach o których wspomniałem' mimo to zaufaj Panu, te wszystkie sprawy doczesne 

oddaj Bogu żeby one nie przysłaniały ci Boga i nie obciążały twojego serca i nie oddalały 

czasami. Jeżeli wierzysz w Syna Bożego, Jezu daj im wiarę bo widzę że oni chcą wierzyć to 

na tej Mszy Świętej za chwilę będzie wyznanie wiary, tu uwierz na nowo, wyznaj wiarę w 

taki sposób jakbyś właśnie to uczynił pierwszy raz, jakbyś był ...??? nawróconym, wyznaj 



wiarę w Syna Bożego ta wiara egzorcyzmuje nas, ta wiara daje nam życie, nadzieje, szczęście  

dlatego jeszcze owocem niech tego nauczania tego spotkania będzie to żebyś przekazywał 

wiarę innym, wiarę która daje życie i zbawienie.     


